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ZA W IA D O M IEN IE.  *
Warszawskie Towarzystw© Ubezpie- 

eeń od Ogma zawiadamia ninieissem 
P. Kliientów, ie  nadal ©rsylmowa- 

te są ubezpieczenia na poprzednich 
tarunkach. Centura T-wa ul. Ciiiber- 
lalorska, H9 10 (1 piętro?.  _______

a i  Handlowy w Łodzi Oddział w Lublinie
asekuru je  Pożyczki P r  em jo we Szlacheckie od ciągnienia am ortyza- 

jlego w dn iu  14 L is topada r. b.
po Rubli  55 o d  s z t u k i .

ad to B ank  zała tw ia kupno  i sprzedaż Listów Zastaw nych, m ar. k, koron 
franków po ku isie dz iennym . Wydział w ym iany  o tw ar ty  d o 'g o d z in y

5 -ej po południu.

I 1 L E G R A M Y .
omunikat prasowy z d. lo  XI 1915 r.

ROSYJSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

W Galicy i Wschodniej od cza- 
| gdy ataki rosyjskie na  nasz 
ont nad S trypą nie powiodły 
ę. zapanował znów spokój.
Próba p rzerw an ia  frontu, p rzed- 
^wzięta przez Rosyan n a  za- 
tód od Czartoryska, po zacię- 
ch w alkach została udar innio- 
i przez niemieckie i austro- 
ięgierskie wojska. 
tO SÄ Ä  WIDOWNIA WOJNY. 
D ziałalność a r ty le ry i w łoskiej го 

Ш w czorajszym  znów  się wszę- 
Щ ożywiła. A ta k i n iep rzy ja c ie l-  
ie. skierow ane n a  południowa, 
G<: pozy су i n a  Podgórze, p rze-  
Wko Zagorze, pod P ław ą i na  

ifoł di L ane , zostały odparte.
J  Bom by rzucone p rzez lotników  

hskich, na, N a b rcz in ę  za b iły  wiele 
tib cyw ilnych, w tej liczbie 1-а, 
łbietę i .7 dzieci.

i  SERBSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

kłojska a u s t r o - w ę g i e r s k i e  
l*mii g e n .  won K ö w e s s a  z a -  

s i l n i e  u f o r t y f i k o w a n e  
r*gós*ze O k o l i s t a ,  o r a z  
« o b y ł y  z  k i lk u  S tondygn a-  
h  o k o p o w  z ł o ż o n ą  p o z y -  
- S; l e ż ą c ą  na p o ł u d n i o w y m  
«oczu  i e l i c a  P ł a n in y .
Na p o łu d n io  - z a c h ó d  od  
f a l j e w a  w o j s k a  n i e m i e c -  

p o s u n ę ł y  s i ę  n a p r z ó d  
I® obu s t r o n a c h  I b a r u .  Na 
Rudnio - z a c h ó d  o d  Kru-  
t e w a c z a  N i e m c y  z a w ł a d -  

1 o k r ę g i e m  A l e k s a n d r o -  
®cza.

Г 5ŻS5E2SBI 53803̂ 3 Ш Ш Е Я Е Ш ІФЗЯЯИЯ
B u ł g a r z y  o d r z u c i l i  z p o w -  

r o te r a  n i e p r z y j a c i e l a  pod  
N i s z e m  i A i e k s i n a c z o m  na  
l e w y  b r z e g  p o łu d n io w e j  
M o r a w y .

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v. K o e f e r ,  Sldm ar.-poruczcik.

K om unikat u rzędow y niemieckiej 
kw a te ry  g łów nej z dn. 8.XI.
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka von Hindenburga,

Na południe i na  poludnio-zachód 
od Rygi, a dalej na  zachód od Ja- 
kobsztad tu , po obydw u к ronach li­
nii kolejowej z Mi ta  w у do Jakob 
sz tad tu ,  oraz pod D źw ińskiem  roz­
poczęli Rosyanie ataki,  po up rzed ­
nie m silnem  przygotow aniu  za po­
m ocą ognia ar ty le ry jsk iego , ze zna- 
cznem i siłami. A tak i te. częściowo 
ze znacznemi s t ra tam i  dla przeciw­
n ika  zostały  odparte.

Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feld,marszałka ks. Leopolda Bawarskiego.

Położenie pozostaje bez zmiany.
Grupa wojsk pod dowództwem gene­

rała von Linsingena.
A tak i rosy jsk ie  na półnoeo-zachód 

od C zarto ryska pozostały beż s k u t ­
ku. Wzięto do niewoli 3 oficerów 
i 2 7.1 Żołnierzy.

Z  FRONTU SERBSKIEGO.
W o jsk a  austro  - w ęgiersk ie  do tar­

ły aż do łw an jicy  i do wzgórz Wi- 
ji-nai z i (876 m tr.j ,  położone o 7 k i­
lom etrów na północo-wschód od 
p ierw szej mi j sco w oś i.

W o jsk a  n iem ieckie a tak u ją  wyży­
ny, położone na południe od Kral- 
jewa.

Pomiędzy K raljew em  a Krusze- 
w aczem  przekroczyły w ojska  sprzy­
m ierzone w k ilku  m iejscach zacho­
dnią Morawę.

Kruszew acz za ję ty  został w nocy 
z 6 n a  7 b. tu. P rzy  tej sposobnoś­
ci wzięto do niewoli przeszło 3000 
Serbów nie-rannych, a przeszło 1500 
rannych  znaleziono w lazaretach. 
Prócz tego zdobyto, o ile do tych ­

czas s tw ierdzić było można, 10 dział, 
znaczną  ilość am unicyi i m ate ry a łu  
wojennego, oraz wiele zapasów  ż y ­
wności.

W  dolinie południowej Morawy, 
przeszły w ojska  nasze poza P ras  
I; owce.

Z  F R O N T U  Z A S I 1 0 B l ś : E G 0 .
W W ogezach wszczęły się, na po- 

ludnio-w schód od Calles, zacięte 
w ałki n a  b liski d y s tan s  o w yrw ę, 
spow odow aną w ybuchem  miny, k tó ­
rą  zajęły nasze w ojska. W  w alkach  
tych czynne były g ran a ty  ręczne i 
m iny.

Pod m iejscow ością  H ilsenfirst  o 
ż eb ra l iśm y  nieprzyjacielowi część 
w ysun ię tego  naprzód  okopu.

P oruczn ik  Im m elm ann  zestrzelił  
wczoraj wieczór, na zachód od D ou­
ai szósty  sam olo t n ieprzy jacie lsk i.  
Był to dwupłatowiec , sy s tem u  „Bri­
s to l”, uzbrojony trzem a kulom iotam i.

Naczelne dowództwo.

ÜÄ BAŁKANACH.
GENEWA. Ageneya Hnvasa donosi: 

Francuzi zajęli um ocnione pozy cyc 
na  gó rzys tym  froncie Rabrowo— 
C rad o k — D em iikapu , skąd t rzy m a ją  
w  szachu Bułgarów. Oddziały Iran 
cusk ie  pod Kriwolączem nie m ają  
j szcze połączenia z Serbami w  W n­
iesie. P ie rw szy  k o n ty n g e n t  przybył 
do Gewgeli. Anglicy będą  opero«  ać 
n ieżaw iśle  od Frarn uzów, ale ■ t a k ­
tycznym  zw iązku z nimi.
' KOPENHAGA.. National ' Tidende 

donosi z Piotr; grodu: W edług nn-
desz łych  tu  sprawozdań, angielsk ie  
i francuskie w ojska na B i łk a n ie  
w y n o szą  już  teraz 150 tys. ludzi. 
Pon iew aż ta  liczba nie w ysta rcza  
do Wdrożenia silnej ofensywy, m a 
się oczekiw ać dalszych  posiłków z 
F rancy  i, Anglii i Rusy i.

G rupa francuska, k tó ra  dos ta ła  
się pod ' Kriwolacz, została  w y p a r ta  
poza W ard ar. F rancuzi cofali się w 
popłochu. A ustro  - w ęg ie rsk i wice 
konsu l  Maas, udał się do S -opije, 
ażeby tam  objąć swoje urzędow anie .

P o  upridku f l i s z u .
tiOFJA. Ageneya bułgarska donosi 

pod d a tą  6 h. nu:
W ieczorem  po nade jś  iu w iado­

mości o zdobyciu N isza przyszło do 
manifestacyi.  Manifestanci, niosąc 
chorągw ie  o barwach bułgarsk ich , 
aus tryack ich ,  tvęgierskich, niemie 
ckich i tu reckich , pociągnęli przed 
posels tw a p ań s tw  sprzym ierzonych, 
gdzie urządzali dłuższe owacye. Mu­
zyka gra ła  hym ny  narodowe sp rzy ­
m ierzonych  krajów . W szędzie w y ­
głaszano  mowy. P r z e d  p o s e l ­
s t w e m  a u s t r y a c k o - w ę g i e r -  
s k i e m  p o d n o s i l i  m ó w c y  w y ­
b i t n e  u s ł u g i ,  w y ś w i a d c z o ­
n e  p r z e z  p o s ł a  h r .  T a r n o w ­
s k i e g o  s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .  
Poseł pojawił się na balkonie, po­
dziękow ał za m anifestacyę  i zakoń­
czył okrzykami: Niech żyje Bulga- 
rya! niech żyje jego k ró lew sk a  
m .ść Ferdynand! niech żyje w a ­

leczna arm ia  bułgarska! T ak ie  s a ­
m e sceny rozegra ły  się p rzed  po­
se ls tw am i n iem ieckim  i tu reck im .

WIEDEŃ. Sonn und  M ontags-Ztg , 
donosi z B u d ap esz tu  za Pest. Lloyd.: 
Wobec k o re sp o n d en ta  Fester Lloyda  
w Fofu ośw iadczył p rezes g ab in e tu  
Radosławów, że u p ad e k  Niszu je s t  
fak tem  posiadającym  p ie rw szo rzę d ­
ną doniosłość m ili ta rn ą .  Zdobycie 
Niszu świadczy, że a rm ia  serbska 
doszła do k re su  swojej s i ły  odpor­
nej. R adosław ów  w yraził podziw dia 
waleczności w o jsk  sp rzym ierzonych  
i podnió-ł ich przy jazne  usposobie­
nie wobec żołnierzy b u łg a rsk ich .

BUDAPESZT. Pester L loyd  dono­
si z Sofii: T u t e j s z e  k o ł a  w o j ­
s k o w e  u w a ż a j ą  z d o b y c i e  
N is z u  z a  w y p a d e k  w o j e n n y  
z n a c z n e j  d o n i o s ł o ś c i .  W o j­
ska  bułgarsk ie ,  za jąw szy  Nisz, z n a j ­
du ją  się bezpośrednio  n a  ty łach  
g łów nej arm ii  serbsk ie j.  A rm ia  b u ł ­
g a rsk a  w Macedonii, po zw ycięsk ie j 
bitw ie pod Gita ni, n a  północ od Ka- 
czaliku, zbliża się do P r isz tiny .

й о ж у  g a b i n e t  g r e c k i .
ATENY. Ageneya Havasa  donosi 

pod d a tą  7 b. m.:
O t w o r z y ł  s i ę  n o w y  g a b i ­

n e t  pod  p s * s e w o d n i e t w e m  
S k u d u i i s a .  S k u d u l i s  o b e j ­
m u j e  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Do g a b i n e ­
tu  n a l e ż ą  w s z y s c y  i n n i  
c z ł o n k o w i e  p o p r z e d n i e g o  
g a b i n e t u  z  w y j ą t k i e m  Zai-  
m i s a .  G a b i n e t  z ł o ż y ł  p r z y ­
s i ę g ę .

S t a n o w i s k o  G r ec y i .
ATENY. P rezes  m in is t ró w  g re ­

ckich, Skudulis ,  w rozm ow ie z a- 
teń sk im  k o re sp o n d en tem  Timesa  za­
pewnił, że wobec m o ca rs tw  czwór- 
porozum ienia  zajm ie s tanow isko  
bardzo życzliwej neu tra lnośc i.

MEDYOIjAN. A teń sk i  k o re sp o n ­
d en t  Gorriere de/la Sera  p rzes trzega ,  
aby się nie łudzono co do Grecyi. 
N aród n ic ,ch ce  nic w iedzieć  o po­
li tyce  Venizelosa, k tó ry  m a  za sobą 
w iększość w Izbie, ale je j  nie m a 
w naradzie. Jeżeli Izba zostan ie  ro ­
zw iązana, to Venizt Jos p rzepadn ie .  
K i t c h e n e r  j e d z i e  na  b l i s k i  

w s c h ó d .
LONDYN. L ord  h i tc h c n e r  po k r ó t ­

kim  pobycie w yjechał z Paryża. P o d ­
czas poby tu  sw ego om aw iał z Brian- 
dem  i Jo ffrem  rozm aite  kw estye , 
dotyczące blisk iego W schodu. Kon- 
fereneye ie s tw ierdz iły ,  że pom ię­
dzy obu rządam i panuje  na jzupe ł­
n ie jsza  zgodność poglądów.

Z a t o p i e n i e  „U n t i in y “ .
BERLIN. Biuro Wolffa ogłasza 

n a- tęp u jący  k o m u n ik a t  urzędowy: 
Dn. 7 b. m. po połudn iu  m ały  k r ą ­
żownik „U ndine“, odbyw ający  s łu ż ­
bę w artow niczą na południe  od w y ­
brzeża szwedzkiego, ugodzony  został 
przez dwie to rpedy  łodzi pod w o d ­
nej i z itopiony. P raw ie  całą załogę 
uratowano.
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W ło c h y  p o d p i s a ł y  t r a k t a t  
l o n d y ń s k i .

LUGANO. Medyolański Secolo do­
nosi, że, wbrew mniemaniom do­
tychczasowym i Wiochy podpisały 
traktat londyński z d. 4-go września 
1914 r., obowiązujący państwa tra­
ktatowe do niezawierania oddziel­
nie pokoju z Niemcami—i Austro- 
Wegrami.

S e jm  . f in le n d łk i*
PIOTROGRÓI >. W odpowiedzi na 

petycyę w sprawie jaknajrychlej- 
szego zwołania sejmu finlandzkiego, 
rada ministrów orzekła, iż zadosyć 
uczynienie temu życzeniu narazie 
jest niemożliwe, a to przedewszyst- 
kiem ze względu na odroczenie po­
siedzeń Dumy państwowej. Zwoła­
nie sejmu finlandzkiego, zdaniem 
rady ministrów, przytoczonem przez 
No w. И dałoby powód do mnie­
mania, że Finlandya zajmuje w o- 
czach rządu jakieś uprzywiłejowm 
ne stanowisko.

Rada ministrów odrzuciła również 
wszelkie skargi byłego sejmu na 
gen.-gubernatora Lei na. Skargi te 
głównie dotyczyły bezprawnego sza 
bywania przez gen.-gubernatora fun 
duszami narodowemi finlandzkiemu

Z Albani i .
LUuDUN. Progress donosi z Salo 

nik: Według otrzymanych tu infor- 
macyi, w Albanii znajduje się 20 
tys. Serbów, gotowych każdej chwi­
li do stłumienia siłą rozruchowy ja- 
kiemi grożą niektóre plemiona al 
bańskie.

N  © H O  P O L . 
CZY BÓLMY HANDEL.

Podstawowym regulatorem  cen 
rynkowych jest zawsze stosunek 
popytu do podaży. Kiedy tow a­
rów na rynku jes t  dużo. kiedy 
popyt stosunkowo jest niewielki, 
ceny spadają i towary s ta ją  się 
tańsze.

-Jest to przyczyna, dla której 
pragnieniem szerokiej publiczno­
ści je s t  zawsze, aby na rynku 
było jak  najwięcej towarów, aby 
przez konkurencyę cena ich s ta­
le spadała.

Dzisiaj warunki te uległy jed ­
nak radykalnej zmianie, to co 
niegdyś było gwarancyą nizkich 
ce — wolna konkurencya wobec 
brak i komunikacyi. kredytu, w re­
szcie samych towarów, stało się 
źródłem wyzysku i spekulacyi 
na nędzy, pożywką dla zamasko­
wanego monopolu ni licznych 
wybrańców losu.

Wiemy przecież, że dostatecz­
nej ilości artykułów pierwszej 
potrzeby dzisiaj niema, a co za 
tyrn idzie i konkurencyi, obniża­
jącej ceny nie będzie, najwyżej 
spotykamy się z wyzyskiem i 
sztucznym potęgowaniem głodu 
i tak już brakujących artykułów.

Wzmocnijmy twierdzenie swo- 
je przykładem. Na okupowaną 
część Królestwa przez władze 
austryacko-węgierskie pozwolo­
no wywozić z Zagłębia-Dąbrow- 
skiego nie więcej nad 10°/b pro- 
dukcyi. Z tego przypada na ca­
łą gubernię Lubelską 14 w ago­
nów V ęgla, z których 10 prze­
znaczono na Lublin, Lubartów i 
Krasnystaw, a pozostałe 4 — na 
Tomaszów i Janów . Tymczasem 
sam Lublin według dotychczaso­

wej statystyki kolejowej i norm 
ustalonych potrzebuje w z mie 
od 15—25 wagon, węgla dzien­
nie. Widać z tego przykładu zu­
pełnie jasno, że o ile Magistrat 
nie zmonopolizuje w  s woj ein rę ­
ku całej dostawy węgla, wobec 
braku tego ostatniego prywatni 
handlujący, niekontrolowani przez 
władze miejskie, będą mogli po­
dnieść jego cenę do wysokości 
dowolnej. Bo nie da się w  ża­
den sposób obniżyć ceny przez 
sam ą konkurencyę Magistratu z 
prywatnymi handlującymi, kiedy 
z góry wiadomo, że dostawa da­
nych artykułów nie będzie m o­
gła zaspokoić miejscowego z a ­
potrzebowania. Przecież Magi­
s tra t  za pomocą firm, związa­
nych z nim umową, sprzedaje 
węgiel po 35 кор., a to wcale 
nie przeszkadza synom wybra­
nego narodu śrubować cenę do 70 
kop. za pud. To samoda się powie­
dzieć o nafcie, ziarnie i mące. 
których brak daje się odczuwać 
cor lZ większy.

A zatym skoro wolnej konku­
rencyi zupełnie niema, bo brak 
je s t  sprzyjających jej warunków, 
skoro monopol tak, czy inaczej 
nam zagraża, to należy obrać tę 
formę monopolu, któraby zabez­
pieczała nas przynajmniej od 
wyzysku i wstrzymywała z każ­
dym dniem podn szące się ceny 
na artykuły pierwszej potrzeby.

Rozumiemy to w ten  sposób: 
Magistrat będzie posiadać wyłą­
czne prawo wydawania pozwo­
leń poszczególnym firmom na 
sprowadzanie niezbędnych a r ty ­
kułów. a jednocześnie naznacza­
nia cen, oraz wydawania pozwo­
leń na zwożenie towaru ze sta- 
cyi. Przypuszczamy, że jes t  to 
znacznie prostszy sposób, niż 
wolnego handlu, przy którym, 
chcąc zabezpieczyć ludność od 
sztucznego głodu przez u k ry w a­
nie produktów, trzeba ustalać 
normy dozwolonego posiadania, 
meldowania zapasów p mad nor­
mę. śledztwa, konfiskaty i t /  p. 
przepisy

Nie trzeba chyba dodawać, że 
projeluowany przez m s  mono­
pol będzie zabezpieczał ludność 
od wyzysku jedynie wtedy, kie­
dy z jednej strony będzie czy­
stym, to znaczy się handel po­
boczny artykułami, objętymi przez 
monopol nie będzie tolerowany, 
a z drugiej strony władze mie.j- 
sk e potrafią zeń skorzystać i lu­
dność w  niezbędne artykuły za­
opatrzyć.

Nie zapominajmy, że prawa 
r akładają o b o w i ą z k i . > R .

K r o n i k a .
Z M I A S T U .

T e a t r  W ielki. Dziś na żądanie 
„Wesele” Stanisława Wyspiańskiego z pew- 
ńemi zmianami w niektórych rolach. Sztu­
ka ta  na czas jakiś zejdzie z repertuaru.

— Piątek wypełnią cieszące się stałem 
powodzeniom dwie sztuki „Kościuszko w 
Petersburgu” oraz „Dziesiąty pawilon”.

— W sobotę po południu przedstawienie 
dla młodzieży, piękna sztuka »Szlakiem 
legionów” lir. Morstina. Między innenii 
artystami ukaże się w tej sztuce p-ua Wa­
cławska.

Personel teatralny przygotowuje „Tam­
tego”—Gabryel! Zapolskiej. <beuefis dyr. 
Halickiego) oraz operetę cieszącą się nie- 
zwyklem powodzehiem na Wszystkich sce­
nach „Zuza” t ' ~

y tk Z  t e a t r u  „ K lis ii^ tu re “ . Od środy 
10’ itil soboty 13 listopada, grane będą:
„Zielony konkurent” (a&a w jednym akcie 
z udziałem pp. Zdzijjfeąyńskiej, Nałęcz, 
oraz Dolskiego, Roliczi i iSończy. Pól go­
dziny pieśni i na zakdhczoiie .Piękna He­
lena Spartańska"—parddya/w jednym akcie 
z udziałem pp. Gzernekńw iy , Plrand, Dol­
skiego i Rolicza,

*  Ł  -  mm* * Ż Lub. To w .  M uz  Do­
wiadujemy się iż zapowiedziany 
Koncert T-wa w Bychawie został 
odłożony na dzień 14 listopada.

K o m p le ty  n a u k  p e d a ­
g o g i c z n y c h .  Związek Nauczy 
citdsld, chcąc przyjść z pomocą o- 
sobom pracującym na polu począt­
kowego nauczania, organizuje kom­
plety nauk przyrodniczych w zakre­
sie niezbędnym do wykładu w 
szkole ludowej. W kompletach wy­
kładane będą w ciągu miesięcy zi­
mowych ; następujące przedmioty: 
zoologia, botanika i fizyka wraz z 
chemią. Wykłady każdego przed­
miotu odbywać się będą dwa razy- 
tygodniowo od 7-ej do 8 ej. Opłata 
od jednego przedmiotu miesięcznie 
—1 rb. (dla członków związku 20" o 
ustępstwa.) Zapisy przyjmuje co­
dziennie Kancełarya Związku od 
G—7 pro. z niedziel i świąt. Wy­
kłady rozpoczną się dnia 22.ХЇ.

*** (j) S a m o b ó js tw o . Współpracow­
nik firmy Borkowski i S-ka pan Tadeusz 
Higersbergen w colach samobójczych na­
pił się sublimatu. Desperata przywieziono 
do szpitala Szarytek. Niebezpieczeństwo 
nie grozi.

*** (j) P o ś w i ę c e n i e  l o k a l u  
na s k l e p  i o t w a r c i e  t e g o ż .
Wczoraj o' godz. 8 rano w kościele 
po-Wizytko wskini ks. Władziński 
odprawił Mszę 8w. na intencyę o- 
tworzenia nowego sklepu galante- 
ryjnego p. f. J. Walicka i S ka, po- 
czem dokonał poświęcenia w loka­
lu sklepu (róg Kapucyńskiej i Na­
miestnikowskiej). Nowej polskiej 
placówce życzymy powodzenia.

.%  te p e k u la i ic i .  Jak nam wiadoińo, orl 
diSższągo czasu -Tftije się odczu ,vać w
mieście brak nafty, cukru, soli i t. p. Tym­
czasem! żydzi zapasy to posiadają, o czcm 
świadczy fakt, jże dość często można zau­
ważyć »gosposie wiejskie z koszami, nała­
dowanymi masłem, serem, jajami i innemi 
wiktusyami wiejskie mi, które ińijają place 
targowe i śpieszą do sklepów, a nawet do 
prywatnych m eszk a^  aby tem swoje arty­
kuły iamienić Ш  inńe potpzebne im towa­
ry. ОфЬу, chcąccN^ft bуwać агртайу wiej­
skie m uszonc są Z4>śee^--etę po nie do 
tych fwlaśnie spekulantów żydowskich i 
płacić "ceny nieusprawiedłiwienie wygóro­
wane. Wartoby, aby odnośne władze zwró­
ciły na to uwagę.

*** O fiary. Pan radca K. Biesiacki zło­
żył w „Dniu ubogich” na ręce pani Z. 
Luchtowej 10 koron na biednych Lub. Tow. 
Dobroczynności. Suma ta jest do odebrania 
w Redakcyi „Głosu”.

Z W y d z ia łu  S o r z e l f l i c z e g o  
L u b e l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

R o l n i c z e g o .
Gorzelnictwo krajowe, jak i inne 

dziedziny życia społecznego, przeży­
wa wskutek wojny bardzo ciężkie 
czasy. Z 93 gorzelni guberni Lubel­
skiej było czynnych w przeszłym 
roku zaledwie 36. Większość wstrzy­
mała się od pędzenia okowity z 
obawy zniszczenia jej przez wojnę, 
a to tem skwapliwiej, że za zrze­
czenie się dostawy okowity do mo­
nopolu wódczanego dostawały go­
rzelnie 25 kop. od wiadra 40% 
okowity ziemniaczanej. Położenie w 
tym roku zmieniło się na gorsze. 
Najprzód, wynagrodzenia za wstrzy­
manie się od pędzenia gorzelnie w 
tym roku nie dostają; następnie 
władze rosyjskie przed wycofaniem 
wojsk z Królestwa wywiozły pra­
wie ze wszystkich gorzelni mie­
dziane aparaty wrypędowe, a obok 
tego zegary, kontrolujące ilości 
okowity. Wcześniej jednak, wiosną 
bieżącego roku, w oczekiwaniu lep­
szej przyszłości posadziły gorzelnie 
względnie dużo ziemniaków, a uro­
dzaj ich okazał się b. dobrym, wy­

nosząc około loo когсу średnio 
morga. W ten sposób każda gorzp 
nia posiada kilkanaście tysięcy u  
су ziemniaków. Wprawdzie prge 
wczesne przymrozki, a natręt Q 
zy październikowa, przemroziły sD 
ro ziemniaków, wprawdzie i" ter« 
jeszcze znaczne część ich jest nj 
wykopaną i może uledz przemar 
nięciu, ale takie przemarznięte ziem 
niaki, aczkolwiek podlegają prę 
kiemu gniciu, choć są niezdatnej 
przechowania i spożycia, nadają s 
jednak doskonale do wyrobu ok 
wity, aby tylko była możność prę 
kiego ich przerobienia. Niestety 
kiej możności w obecnych waran 
kach niema i, wogóle, niewiadoin 
czy takowa nastąpi. Bo choćby 
wet były pieniądze na kupienie 
wego aparatu (5000—6uoo rb.), 
przecież na zrobienie i sprowad 
nie takowego potrzeba dłuższe 
czasu. Przyczem, aczkolwiek w 
dze skarbowe austryackie odnoi 
się przychylnie do rozpoczęci 
kampanii gorzelniczej, uwzględni, 
jąc szybkie gnicie przemarznięty 
ziemniaków, to jednak za waran 
kładą, aby gorzelnia posiadała 
gar kontrolujący. Tymczasem w 
łej guberni pozostało zaledwie 
6 zegarów, a niema skąd ich sp; 
wadzić, gdyż zagranica nie w  
bia zegarów tego typu.

Wobec położenia bez wyjś 
większość gorzelni bezspornie ęn 
stąpi do wyrabiania suszonych'ot 
к ów ziemniaczanych dla użytku: 
dzi i inwentarza, co także wy ma 
nowych urządzeń i znacznych n, 
kładów. W taki sposób przerobioij 
będą użytecznie zdrowe ziemuia 
Ale znaczna ilość przemarznięty! 
przepadnie bezpowrotnie, jeśli u 
pójdą gorzelnie. To też właścjcis 
robią, starania u wdadz skarbów,yi 
aby zezwoliły na pędzenie okowit] 
i tym gorzelniom, które nie mi 
zegarów, zastępując takowe nad? 
rem urzędnika skarbowego, st| 
przebywającego na gorzelni, jak I 
zresztą, miało miejsce w niektóry« 
wypadkach i za rosyjskich ezaJ 
Miejmy nadzieję, że ta fornali 
przeszkoda da się jednak przy d 
rych chęciach wprędce usunąć 
wspólnemu zadowoleniu i włi 
skarbowych i gorzelni.

W. 0,

I n fo r m a c p  i rozporządzenia.
Z W ydz .  Ż y w n o ś c io w e g o
Magistrat m. Lublina podaje 

publicznej wiadomości, że cenach 
ba od dn. 11-go listopada r. b. ob 
żoną zostaje do 8 kop. za 1 fu 
cena mąki i kaszy pozostaje dotyi 
czasowa po 12 kop. za 1 funt. Ct 
ta obowiązuje wszystkie sklepy! 
trzymujące produkty spożywczej 
Magistratu m. Lublina. Dla ulatv 
i i i  kontroli nad sklepami w i 
bliższych dniach wszystkie, sklj 
otrzymujące produkty z Wydzil 
Żywnościowego otrzymają tablic, 
z wymienieniem cen obowiąz' 
cych, opatrzone kolejnym numer 
pieczęcią Magistratu i podpis 
Prezydenta. Sklepy obow iązane i 
dą wywiesić tebliczki te w о к nl 
wzstawowych i ogół k u p u ją c y c h ]  
dzie miał możność sp raw d zać  f 
ry z cenami obowiązującemi.

—o—
i n s t r u k o y a  u ż y c i a  

c h l e b o w y c h .
1) Kupno chleba lub mąki do 

nywa się tylko za okazaniem o81 
nowionych kart chlebowych. I

2) Karty chlebowe w y d a w a n e )  
na przeciąg czasu 4-ch tygodni- 
pony każdego tygodnia posia 
odmienne znaki. , I

3) Na każdą osobę w rodzinie] 
pada jedna karta chlebowa 
rająca 28 kuponów. Za każdym 
ponem nabyć można jeden

m
la
2

a1Щ
N
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jieba. albo 3/4 funta mąki na o- 
b€*
л  Przy nabywaniu chleba lub mą- 
I dla kilku osób w jednej rodzinie 
ogą być zużywane kupony jednej 
lf|y  lub kilku danego tygodnia.

^ j) W przeciągu jednego tygodnia, 
“ ,śiadacz karty chlebowej, może zu- 

lr8 ffać kupony w ilości 7 sztuk na 
/* Iną osobę dowolnie—po upłynię- 

j jednak ostatniego dnia tygodnia 
ezużyte kupony tracą wartość, 
i i )  Przy kupnie należy przedsta- 
ić całą kartę chlebową dla kon- 
oli numeru i pieczęci.
I) Pp. Kupcy i piekarze obowią- 

j mi są po ukończeniu każdego ty- 
p [dnia.przedstawić do kontroli Wy- 
n (jalu Żywnościowego wszystkie ku- 
J  wy w ciągu 2-ch dni, t. j. do 
I itorku następnego tygodnia, 

ii I O g ł o s z e n i e .
;piJ Magistrat miasta Lublina otrzy- 
j1 ці od C. i K. Komendy Obwodo- 
s] ej w Lublinie rozporządzenie z 

ufa 7 listopada r. b. za J\l° 3036/V 
eść którego podaje do ogólnej 

1 ijadomości ludności miasta: 
li! [„Zarządzeniem Naczelnego Wodza 
^Irmii z dn. 23 kwietnia 1915 r. 

i. rozp. C. i K. Zarządu Wojsko­
wo w Polsce cz. III rozdział 10) 

roniono uskuteczniania jakich- 
lwiek wypłat na rzecz państw 

. jeprzyjacielskich, względnie osób 
lC edących obywatelami tych państw 
,z ,ile osoby te nie mieszkają stale 
I !■ obrębie Monarchii Austro-Wie- 

ierskiej lub Polski okupowanej 
зеспіе.

n Wszelkie tego rodzaju zobowią- 
'■ an i a wypłat mają być zgłoszone w 

I ciągu dni 7 w Komendzie Obwodowej. 
W zgłoszeniach ma być podane: 

'l 1) Imię, nazwisko i adres dłużni- 
® a (zgłaszającego),
L 2) Imię, nazwisko i adres wie- 
 ̂ty cielą,
Ш Wysokość zobowiązania,
4) Czy zobowiązania jest już za- 

1 adłe i płatne, 
i5) Tytuł na podstawie którego 
Iw stało zobowiązanie wypłaty (kup- 

*>, pożyczka i t. p.)
-  Przyczem oznajmia się, że zaka- 

r rosyjskie uskutecznienia wypłat 
Austro Węgier, Niemiec lub 

'ureyi znosi się.
Lublin, dn. 9 listopada 1915 r. 

Prezydent m iasta
Edward Kołaczkowski.

W O J N A .
Z n a c z e n ie  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  s u k c e s ó w  na  B a ł­

k a n a c h .
Temps pisze o położeniu w Ser- 
i:
Sojuszowcy dali się na wscho- 
de zaskoczyć i nie mogli unie- 
lożiiwić dokonania połączenia 
[iędzy mocarstwami centralnemi a 
ułgaryą i Turcyę i zaopatrzenia 
ńgaryi i Turcyi w materyał wo- 
ПпУ na drodze dunajowej. Na- 
ępstwem tego jest. że położenie 

wschodzie poprawiło się na ko- 
fść naszych nieprzyjaciół. Ko- 
yść naszych nieprzyjaciół jest 
'zedewszystkiem materyalną, po- 
eważ Turcyę uratowano od gro- 
lcego jej okolenia, a wojska tu- 
ekie mogą w dalszym ciągu ode- 
ri'ć bardziej czynną rolę. Pozatem 
piacza połączenie moralny sukces 
■a naszych nieprzyjaciół.
Temps pociesza swoich czytelni- 

tern, że sojuszowcy z powodu 
'spólnych przedsięwzięć armii 
Piskiej i rosyjskiej będą mogli 
‘Oprowadzić swój plan wojenny, 
‘órogo skutki odczują mocarstwa 
-fitralne wtedy, kiedy przeminie 
erwszy entuzyazm z powodu 
kilowych sukcesów na Bałkanach.

K o n s k r y p e y a  14—21- l e tn ic h  
w  W iedniu .

Burmistrz Wiednia postanowił 
urządzić konskrypcyę 14—21 -letnich 
obywateli w celu wczesnego przy 
gotowania ich do służby wojennej.

Wszyscy chłopcy od lat 14, k tó ­
rzy nie uczęszczają obecnie do 
szkół ludowych, lub średnich, ma­
ją się dobrowolnie zgłosić do ćwi­
czeń wojskowych, które odbywać 
się będą dwa razy ,v tygodniu. Po 
odbyciu takich ćwiczeń młodzież ta 
w razie powołania pod broń będzie 
miała ułatwiony awans wojskowy 
na podoficerów.

— o —

M a n i f e s t  p r o f e s o r ó w  u n i ­
w e r s y t e t u  w  B u k a r e s z c i e .

Około 50 profesorów uniwersyte­
tu  z rektorem  na czele ogłosiło 
manifest do narodu, w którym żą­
dają, by Rumunia wzięła udział w 
wojnie przeciw mocarstwom cen­
tralnym.

Profesor Negolescu, który pod­
pisał tę odezwę, wystosował teraz 
do rektora list, prosząc go o wykre­
ślenie jego podpisu. W liście tym 
oświadcza, że ogłoszenie manifestu 
było krokiem nierozważnym, ponie­
waż tymczasem Niemcy i Austro- 
Węgry połączyły się z Bułgaryą. 
W tym wypadku Rumunia nie bę­
dzie mogła otrzymać znikąd amu- 
nicyi i znajduje się w o wiele cięż­
szej sytuacyi niż Rosyanie.

—o—
P o w s z e c h n a  u c i e c z k a  w 

S e r b i i .
Daily Telegraph donosi z Rzymu:
Nietyiko wojska serbskie ale i 

cała ludność ucieka przed zbliżają 
cemi się armiami. Nieprzejrzane 
szeregi uchodźców poprzedziły 
marsz wrnjsk serbskich. Budzi to 
tragiczne wrażenie, jak gdyby cały 
naród opuszczał kraj nieszczęśliwy. 
Odwrót odbywa się ku południowi 
do doliny Morawy. Tutaj kraj jest 
zalany powodzią, dlatego pościg 
jest trudny.

Straty serbskie są nieznaczne. 
Wojsko jest jeszcze nietknięte, 
wprawdzie do odwrotu zmuszone, 
ale nie pobite i może jeszcze sta­
wiać opór. Rząd serbski postanowił 
przewieźć archiwa z Mitrowicy do 
Kraljewa, zaś skarb państwa do 
Monastyru. Na razie stolicą jest 
Kraljewo.

— o —

V e n i z e l o s  p r z e c i w k o  k r ó -
lowi.

Ajencyi Marasa donoszą z Aten 
następujące, godne uwagi ustępy z 
mowy, wygłoszonej na posiedzeniu 
parlamentu greckiego, która wy­
wołała upadek gabinetu Zaimisa:

„W ciągu dni ostatnich uczuliś­
my ból jeszcze większy, widząc 
kraj nasz zagrożony przez naszego 
wroga odwiecznego, który, po 
zdruzgotaniu Serbii, zwróci się 
przeciwko nam. Jutro będziemy sa­
mi, bez sprzymierzeńców i bez 
przyjaciół, wobec potężnego wroga”.

Jednemu z posłów, który zapy­
tał, czy można przypuszczać, aby 
król życzył sobie upadku kraju, 
Venizelos odpowiedział, że nie 
chciał mówić o monarsze. Ponie­
waż jednak jest zapytany, odpo­
wie zatem, jak należy. Oczywiście, 
król nie pragnie upadku kraju. 
„Nasz rząd—mówił dalej—jest kon­
stytucyjny. Jedynie rząd jest odpo­
wiedzialny. Korona ma prawo nie 
zgadzać się z rządem, gdy rząd 
nie je st w zgodzie z narodem. Ale 
po ostatnich wyborach do parla­
mentu niema pod tym względem 
wątpliwości. K ról j e s t  d o b r y m  
j e n e r a ł e m ,  l e c z  n ie  p o s i a ­
d a  d o s t a t e c z n e g o  d o ś w i a d ­
c z e n i a  p o l i t y c z n e g o .  Venize­
los wobec tego czyni odpowiedzial­

nymi tych, którzy nie objaśnili 
króla, że nie powinien lekceważyć 
votum zaufania, które naród w yra­
ził poprzedniemu rządowi.

Tu wtrącił się Gunaris, oświad­
czając, że polityka Venizelosa do­
prowadziłaby bez żadnej wątpli­
wości kraj do upadku. Thertokis 
przemówił w tym samym duchu, 
dodając, że gdyby Grecya wmie­
szała się do wojny, to armia jej i 
flota byłyby zdruzgotane. Venizelos 
odparł na to: „ G d y b y ś m y  byl i
z a n i e c h a l i  n e u t r a l n o ś c i ,  to  
z a  n a s z y m  p r z y k ł a d e m  p o ­
s z ł a b y  B u ł g a r y a  i R u m u n i a  
i o t r z y m a l i b y ś m y  w i e l k i e  
k o r z y ś c i  w  Azyi M n ie j s z e j  
z a  n i e w i e l k ą  o f i a r ę ,  a  S e r ­
b ia  b y ł a b y  m o g ł a  w y s t a w i ć  
w ó w c z a s  150 ,009  ż o ł n i e ­
r z y .  Wasza polityka służenia Niem­
com uniemożliwia urzeczywistnie­
nie naszych ideałów narodowych. 
D o ż y je m y  z a t o  u r z e c z y w i s t ­
n i e n i a  s i ę  i d e a ł ó w  b u ł g a r ­
s k i c h  i w z m o c n i e n i a  s i ę  
p o t ę g i  t u r e c k i e j .  Dla czego 
nie zaczynać wojny dzisiaj, skoro 
jutro będzie nieunikniona?”

W końcu Venizelos błagał rząd 
o nieopuszczanie sposobności, jaka 
nadarza się raz może na la t ty ­
siąc.

— o —

D y s k u s y a  w Iz b ie  l o r d ó w .
W Izbie lordów zauważył lord 

St. Davids, że odkąd istnieje rząd 
koalicyjny nie można spostrzedz 
żadnej szczególnej energii w pro­
wadzeniu wojny. Anglia znajduje 
się teraz w ciężkiem przesileniu. 
Należało przynajmniej uwolnić ze 
służby nieudolnych generałów.

Lord Whilloughby de Proke ata­
kował ostro Asquitha. Powiedział 
on, że jeżeli Rosyanie zdołali pod­
czas wojny pozbyć się wielkiego 
księcia, to i my powinniśmy pozbyć 
się Asquitha.

Lord Morley wyraził ubolewanie 
z powodu osobistych ataków na 
Asquitha, ale mówca poprzedni w 
rzeczywistości ma słuszność.

Mówca żalił się następnie na cen­
zurę, która fałszuje po prostu nie­
które wiadomości n. p. urzędowe 
berlińskie sprawozdania.

Lord Crewe probował w dłuższej 
mowie bronić rządu.

Lord kanclerz oświadczył, że ja ­
ko kierownik biura prasowego pusz­
czał swobodnie niemieckie komuni­
katy  urzędowe, jeżeli nie zawiera­
ły czegoś coby miało pozór nie­
prawdziwości, albo nie obrażały na­
szych sprzymierzeńców. Byłoby sza- 
leństwaro rozszerzać w czasie woj­
ny wiadomości, zwrócone przeciw 
nim, które Niemcy ogłaszają, aby 
zakłócić nasze zagraniczne stosunki.

Na tern obrady odroczono.
— o —

B u ł g a r z y  o S e r b i i .
Wojenni I z  wiest i ja, organ buł­

garskiego sztabu wojennego, oma­
wiając położenie na serbskim tere­
nie wojny, piszą:

Chwila wielkiego przesilenia armii 
serbskiej zbliża się powoli, ale pew­
nie. W ojska serbskie zostaną wrotce 
zupełnie osaczone i odcięte od 
wszystkich ważnych linii odwrotu. 
Ofensywa - austro-węgierska przez 
Wyszegrad zagraża serbskiej linii 
odwrotowej do Czarnogóra, a po­
chód Bułgarów z pod Skoplie za­
gradza Serbom drogę do Albanii. 
A r m i a  s e r b s k ą  s t a n i e  
w k r ó t c e  p r z e d  s t a n o w c z ą  
a l t e r n a t y w ą :  a l b o  z o s t a n i e  
z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a ,  a l b o  
s i ę  p o d d a .

Jest rzeczą zupełnie wykluczoną, 
ażeby anglo-francuskie posiłki, któ­
re są formowane w Marsylii i ma­
ją wynosić 300,000 ludzi, mogły ze 
swoim trenem operować w górach 
bałkańskich. Tworzenie zaś odpo­
wiedniego trenu w Salonikach trwa­

łoby tak długo, że tymczasem losy 
Serbii już dawno by się rozegrały. 

—o—
Z a p o m o g a  d la  T u r c j i .

Dziennik urzędowy ogłasza przy­
jęte przez parlament turecki prawa, 
według których rząd upoważniony 
jest do zawarcia z rządem niemie­
ckim umowy w sprawie zaliczki w 
sumie 6 milionów funtów tu re ­
ckich (120 milionów marek), która 
udzielona będzie przez rząd nie­
miecki i do wypuszczenia w obieg 
na sumę 6 milionów funtów ebli- 
gów kasowych, których wartość 
pokryta będzie w zupełności przez 
zobowiązania skarbu niemieckiego, 
obejmującego zarząd tureckich dłu­
gów państwowych.

—o—
W o js k a  k o a l i c y i  n a  B a ł­

k a n a c h .
Do Pester Lloyda donoszą: Fran­

cuzi, którzy wylądowali świeżo w 
Salonikach, założyli drugi obóz w 
pobliżu małego przylądka Kara Bur- 
nu. Wywołuje to wrażenie, że sprzy­
mierzeńcy kładą na to nacisk, aby 
obóz znadował się w pobliżu morza, 
albo też pragną jeszcze bardziej o- 
toczyć wojskiem miasto. Większość 
wojska koalicyi, które dotychczas 
wylądowało, ruszyła do Serbii. F ran­
cuzi udali się do Wałandowa, aby 
tam powstrzymać napaści „czet” 
macedońskich na linię kolejową, co 
się też udało. Drugi oddział, znaj­
dujący się w dolinie W ardaru, po­
suwał się w stronę Demirkapu, aby 
zajść z boku na Bułgarów, naciera­
jących od strony Istipu. Anglicy 
dotarli do Gewgheli.

—o—
V e n i z e l o s  w y p o w i e  w o j n ę  

B u ł g s r y i .
Lokalanzeiger donosi z Rotterda­

mu: Daily Mail donosi z New Yor­
ku, iż Venizelos oświadczył kores­
pondentowi chicagowskiej Tribuny, 
że gdy znów obejmie władzę w Gre­
cy i—-wypowie wojnę Bułgaryi. Do 
tego jest Grecya m oralnie. zobowią­
zana wobec Serbii, i to je st konie- 
cznem w celu uchronienia się przed 
przodownictwem Bułgaryi na Bał­
kanach. W razie zwycięstwa koalicyi 
Bułgarya. się nie powiększy, gdy 
natomiast państwa centralne odnio­
są zwycięstwo, wówczas w przecią­
gu krótkiego czasu Bułgarya zaj­
mie Macedonię grecką, co się ró­
wna upadkowi państwa greckiego, 

—o—
A n g lic y  o m o w ie  A s q u i t h a .

Agencya Reutera donosi, że mowa 
Asquitha, która trw ała godzinę і з 
kwadranse, napotkała, co prawda, 
tu  i owdzie krytykę ze strony pra­
sy i publiczności, naogół jednak u- 
ważana jest za dzielne wystąpienie 
męża stanu. Mówca przemawiał o 
doli i niedoli Anglii ze szczerością, 
niemożliwą w żadnem innem z 
państw wojujących. Pozatem z mo­
wy wynika, że członkowie gabinetu 
zdecydowani są zaprowadzić w ra­
zie potrzeby powszechną służbę 
wojskową rv Anglii.

— o -  -

R o s y a n ie  na  g r a n i c y  r u ­
m u ń s k ie j .

Do Gorriere delta Sera donoszą z 
Bukaresztu: Według informacyi, nad­
chodzących z Jass i Galacu, Rosya­
nie gromadzą znaczne siły piechoty 
i jazdy nad granicę rumuńską, w 
okolicach Izmaiła. Dwa korpusy sto­
ją  pod Reni, w Besarabii, nad Du­
najem. Z Kiszyniowa wyruszyło w 
ostatnich dniach 15 pociągów woj­
skowych z artyleryą do Reni. Ro­
syanie zarekwirowali parowce wło­
skie: „Serbia”, „Levanto”, „Tevere” 
i „Athene”, które znajdowały się w 
portach morza Czarnego.

—o—
H a n d e l  z  R u m u n i ą .

Fremdenblait dowiaduje się, że po­
seł austryacko - węgierski w Buda-
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peszcie nawiązał układy z rządem 
rumuńskim w sprawie ożywienia 
handlu pomiędzy Rumunią a m o­
carstwami centralnemu Przede,wszy- 
stkiem mają być uruchomione 
wszelkie możliwe środki dla w y­
wiezienia z Rumunii olbrzymich za­
pasów' zboża, jakie się tam nagro­
madziły.

— o —

B e i e g a c i  d u ń s k i e g o  C z e r ­
w o n e g o  K r z y ż a .

Na podstawie umowy, zawartej 
między rządami austro-węgierskim  
a rosyjskim, jak wiadomo, po 
dwóch delegatów duńskiego Czer­
wonego Krzyża objedzie Austro- 
XVęgry i Rosyę, aby zbadać u- 
mieszczenie jeńców w jednem i 
drugiem państwie. Misya, przezna­
czona do podróży do Rosyi przed 
kilku dniami przybyła do Wiednia 
i została przyjęta przez m. Bu­
riana. N a s t ę p n i e  przyjmie ją 
cesarz na posłuchaniu, a w naj­
bliższych dniach powrócą ponownie 
do Danii, aby stąd jak najrychlej z 
3 siostrami austro-węgierskiego 
Czerwonego Krzyża wyjechać do 
Rosyi.

I k r a j u .
— K o n f i s k a t a  4 0  w a g o n ó w

c u k r u  Z Sosnowca donoszą: W 
celu podniesienia cen cukru, spe­
kulanci poukrywali zapasy, spodzie­
wając się rewizyi władz miejskich, 
ale jak na ten raz sztuczka im się 
nie udała, gdyż w tych dniach mili- 
cya miejska, przy pomocy władz 
wojskowych dokonała licznych re­
wizyi na przedmieściach i w jed ­
nym z domów „na Konstantyno­
w ie” odkryła olbrzymie składy cu­
kru (około 40 wagonów). Cukier 
został skonfiskowany, a panowie 
spekulanci oddani zostali pod sąd, 
gdzie ich surowa kara nie minie.

— P o ż a r  w a r z e l n i  so l i .  
Pisma warszawskie donoszą, że w 
tych dniach spłonęły w Ciechocin­
ku warzelnie soli.

I G a l i c j i .
(:) O c h r o n a  p o m n i k ó w  w

Galioyi.  Jak z wojennej kwate­
ry prasowej donoszą, zarząd armii 
uznaje doniosłość zadania kultural­
nego, polegającego na tem, by o 
ile możności usunąć szkody w po­
mnikach historycznych i pomnikach 
sztuki w specyalnie ciężko wojną 
dotkniętem królestwie Galicyi. Pra­
ca ta daje bogate pole do czynu. 
Naczelna komenda armii (naczelna 
komenda etapowa) przez odnośne 
komendy armii i komendy wojsko­
we poleciła podlegającym jej ko­
mendom stacyjnym etapowym i in­
nym władzom wojskowym i lokal­
nym, by wedle możności zezwalały 
na dostawianie sił roboczych z po­
śród żołnierzy dla współdziałania 
przy pracy konserwacyjnych w ko­
ściołach i innych budowlach histo­
rycznych, by je uratować od znisz­
czenia. Pracami temi kierować

będzie konserwator centralnej ko­
misy i dla pomników sztuki histo­
rycznej Dr. Tadeusz Szydłowski, 
który ma polecenie w nagłych w y­
padkach żądać dostarczenia sił ro­
botniczych wojskowych.

(:) O b i a d y  K o m ite t u  N a r o ­
d o w e g o  w  K r a k o w i e .  Pisma 
galicyjskie donoszą, że przebieg o- 
brad Naczelnego Komitetu Narodo­
wego w Krakowie był bardzo oży­
wiony. Zakończono je uchwałą, na 
mocy której poruczono Komisy i p ię­
ciu, pod przewodnictwem prezesa 
N. K. N. d-ra L. Jaworskiego—dal­
sze traktowanie z Kołem Polskiem  
w kwestyi ułożenia na przyszłość 
stosunku między Kołem Polskiem, 
a Naczelnym komitetem Narodo­
wym.

Z R o s j i .
X S k a r g i  p r a s y  p o l s k i e j  

w R o sy i .  Berlińskie Biuro Wsch. 
Ag. T. podaje co następuje:

Wychodzący w Petersburgu Glos 
Polski zamieścił dłuższy artykuł, ze 
skargami na traktowanie spraw 
polskich przez prasę warszawską, 
poznańską a także rosyjską.

„Nie w iem y— pisze Glos Polski— 
czy w Poznańskiem interesują się 
sprawami Polaków, rzuconych na 
ziemię rosyjską, nie wiemy też, czy 
w Warszawie mają w ogóle pojęcie 
o tem, co się z nami dzieje. Z 
pism polskich, jakie nas dochodzą 
z ' oznania, wynika, że od czasu, 
jakby od niechcenia rzuca się tam 
jakąś notatkę, jakąś wzmiankę, , a- 
kąś małomówiącą korespondencyę. 
Cala uwaga prasy poznańskiej skie­
rowana jest tylko w stronę War­
szawy i Królestwa Polskiego, jakby 
los braci polskiej, wypędzonej z 
ziemi ojczystej i tułającej się 
wśród obcych nic obchodził już 
nikogo.

Nie pomocy pragniemy od was, 
nie łaski jakiejś lub zapomogi, ale 
chociażby drobnego zainteresowa­
nia się tem, co się z nami dzieje. 
Łamy pism naszych przepełnione 
są sprawami polskiemi w Poznań • 
skiem i z ziemi, z której nas woj - 
na wyparła, tymczasem prasa war­
szawska i prasa poznańska milczy 
o nas jakby wszelkie uczucie m i­
łości i wszelkie poczucie łączności 
całkowicie już zamarło”.

W dalszym ciągu artykułu autor 
omawia stanowisko prasy rosyj­
skiej i gromi ją za tendencyjne 
wiadomości, rzekomo nadsyłane z 
Polski, w samej zaś rzeczy fabry­
kowane na miejscu.

X P o c i ą g n i ę c i e  d e  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  K ir g iz ó w .  Jak do­
noszą В ігі. Wied. Rada ministrów  
zajmuje się sprawą pociągnięcia do 
służby wmjskowej koczujących ple­
mion Kirgizów. Oiekaw'e zapatry­
wania wypowiadał w tej sprawie 
były minister wojny Suehomlinow, 
który upierał się przeciwko powo­
ływaniu do służby Kirgizów — tłu ­
macząc to tem. że są oni za mało 
inteligentni, nie umieją czytać ani

pisać, są leniwi, nie znoszą pokar­
mów' wojskowych — więc zupełnie 
do służby wmjskowej są nie zdatni.

Obecny minister wmjny wykazuje, 
że Kirgizi są nadzwyczaj zdolni 
jeźdźcy, posiadają bardzo bystry 
wzrok doskonali strzelcy i t. d. — 
więc dla czegóż ich nie zaciągnąć 
w szeregi wojenne, tembardziej, ż ; 
oni sami domagają się tego, gdyż 
mija się to z godnością poczucia 
obrony ojczyzny.

Z e  ś w i a t a .
+  O w y ż y w i e n i e  l u d n o ś c i  

N i e m i e c .  Kanclerz państwa przy­
jął niedawno przedstawicieli w szyst­
kich frakcyj parlamentarnych na 
konferencyi, która dotyczyła spra­
wy wyżywienia ludności. W szyscy 
zgodzili się na stanowisko kancle­
rza państwa, że muszą być podjęte 
energiczne kroki, aby te nieodzow- 
ne środki, których ilość w porów­
naniu z czasami pokojowerai znacz­
nie zmalała, dostępne były dla 
wszystkich w możliwie równej 
mierze. Także co do kartofli, któ­
rych zbiór jest obfity, uznano, że 
trzeba wydać zarządzenia dla ure­
gulowania stosunków na targu, po­
nieważ dotychczasowe są niewy­
starczające. W szyscy obecni zgod­
nie stwierdzili, że piństwo nie­
mieckie zaopatrzone jest dosta- 
tecznemi zapasami dla wyżywienia 
ludności, jednakże idzie o prze­
ciwdziałanie niesocyalnemu rozdzia­
łowi i utrzymanie cen na w yso­
kości odpowiadającej utrudnionej 
produkcyi skutkiem wojny, przy 
unikaniu jednakże nieusprawiedli­
wionej zwyżki cen. Wyrażono o- 
czekiwanie, że zarządzenia, jakie 
kanclerz państwa podał w zarysie 
do wiadomości, a które niebawem  
zostaną wydane, osiągi ą cel.

POHRDHIR ROLNICZY
na l i s t o p a d .

N ajw ażnie jszą  z robót polnych w li s to ­
padzie j e s t  w ykończenie  orki na  łanach  
przeznaczonych pod ja r z y n ę  i okopowe. 
Każdy rolnik widzi co rok różnicę siewu 
wiosennego na  orce je s ienne j i na  orce 
świeżej.

Widzi i żałuje, że nie  pos ta ra ł  się zaorać 
w szystkiego pola pod ja r z y n ę  w jes ieni.  
Przez orkę jes ienną ,  przez zostawienie ro ­
li n a  zimę w ostrej skibie, w ystaw iam y ją  
na działanie mrozu i śniegu, dajemy jej 
możność nagrom adzenia  wilgoci zimowej, 
bez której siew wiosenny nie może rosnąć  
i silnie się krzewić.

Zaoranie roli w- jes ien i j e s t  jeszcze z t e ­
go względu ważne, że p rzyśp iesza  siew 
wiosenny, k tó ry  musiałby być opóźniony, 
gdyby  orka dopiero n a  wiosnę została  w y ­
konaną. W skazanem  je s t  zoranie  roli pod 
ja rzy n ę  podwójnie, t. j .  p ły tk ie  zaraz po 
żniwach i głębokie, (odwrót) w październi­
ku lub listopadzie. W roku bieżącym, przy 
wielkim braku inw en ta rza  roboczego, rzad­
ko kto mógł tę  robotę we w skazany  spo­
sób wykonać. Ale zaoranie  choć jednorazo­
we, n aw e t  na ję ty m  za drogie pieniądze 
koniem, opłaci się sowicie.

Przed zimą również obornik  powinien 
być n a  pole wywieziony i przyorany. Wo- 
góle rolnicy nie zawsze dość troskliwie 
obchodzą się z obornikiem, tym ważnym 
czynnikiem w gospodarstw ie.

li

W szyscy  rozumieją dobrze znaczet™ 
obornika, bo jego  wpływ na  urodzaj rzuj 
się w oczy, wszyscy rozumieją, że im 
cej ro lnik wyprodukuje obornika, tem wid 
kszy mieć będzie dochód z ziemi. Л jednał 
jak  mało s ta ram y  się, aby tego obornik 
było wiele i w dobrym ga tunku. Ile to n, 
pieru zapisano dla przekonania  rolnik 1,2 
że obornik nie powinien leżeć na kupi6 , 
k tórej w ia tr ,  słońce, deszcz ługuje je’„j 
najcennie jsze  dla  roślin cząstk i (azot uffi 
tn ia  się w powietrze, a  potaż w gnojówa 
uchodzi gdzieś i i i  światy),  że niepowinia 
zbyt długo leżeć pod bydł m, bo wtedl 
szybko rozkłada się, fermentuje, że nai 
p raktycznie j j e s t  wywozić często (co trzi 
miesiące) obornik w pole i przyorywać gj 
a  jeże li  to nie zawsze da się wykonać to 
urządzić gnojownik i tam  obornik składać 
Ale w szystk ie  to rady  znajdują  mało pd 
słuchu. Obornik s ta rym  zwyczajem zagrze. 
w a się, pleśnieje na  kupie, a gnojówy 
drogami, rowami płynie sobie spokojnie do 
najbliższego stawu, lub rzeczki i bezpo. 
w rotnie  ginie. Gdyby kto zechciał obliczyć 
ile części pożywnych dla roślin (azot’ 
fosfor, potas) trac im y rocznie przez щ  
obchodzenie się z obornikiem od setek ty. 
sięcy krów  i koni, k tóre  w Królestwie Po] 
skiem posiadamy, to z pewnością wypadlv- 
by miliony. A my je s te śm y  krajem bie- 
dnym, k tó ry  potrzebuje milionów- na pod. 
niesienie oświaty, komunikacyi, rolnictwj 
i przemysłu.

Urządzenie gnojow-nika nie j e s t  tak kto. 
potliwem, ani kosżtownem, jak  się to wie. 
lu zdaje. Gnojow-nik powinien b y ć . wyko. 
pany  n a  tw ardej glinie, lub wybrukowanj 
ze spadkiem, łagodnym do środka. Głębo­
kość gnojuw nika nie powinna przenosił 
przy ścianach zew nętrznych dwuch łokci 
a W' środku  dwuch łokci 5 cali. Rozmiary 
gnojow-nika obliczają się w stosunku 1( 
łokci kwadr, na  jed n ą  dorosłą sztukę, 
środku trzeba  w-ykopać studzienkę, w któ­
rej gromadzić się będzie gnojówka, a  tę 
pewien czas trzeba wylewać na oborn 
Gnojow-nik powinien być ocieniony, jeżcTS1

1
iv<

nie dachem, to obsadzonemi szybko rośni 
cemi (n. p. żółta akacya) drzewami. X) 
gnojownik można składać różne odpadki 
poskrobki, liście z drzew, ale nie  zmiotki 
w k tó rych  znajdują  się nasiona  chwastów 
bo te wywiezione z obornikiem w pole, za 
nieczyszczą  go n a  długo.

Dla zmiotków powinien być przygotowa 
ny osobny dół, w- k tórym kiełkujące nasili Si 
na  przez częste przerabianie  byłyby ni 
szczone. Pożądanem j e s t  także udeptywani 
obornika n a  gnojowniku i nie  poruszani 
do czasu, gdy  ma być na  pole wywiezlonj 
Więc p rak tyczn y  rolnik powinien o i 
możności obornik często wywozić w pole 
p rzyorać go, a niezależnie od tego, urz|
dzić gnojownik, na  k tórym przez zim

cennego poprzygotu je  sobie zapas tego 
karm u roślinnego.

Gdy w listopadzie  mróz schwyci ziemię] 
za trzym a roboty w- polu, w tedy naleij 
wszelkie narzędzia  rolnicze: ja k  pługi, ił 
dła, b rony  s ta rann ie  oczyścić z ziemi, nafl 
wysmarow-ać i schować pod dach. Utrzj 
manie w porządku narzędzi, chroni je  cj 
rdzy, czyni trwalszemi, więc trud czysz 
czenia i koszt  na  kupno nafty  wyłożony! 
nie j e s t  daremny. i j,

W ogrodownictwie są niektóre  robot 
k tó re  trzeb a  w listopadzie wykonać, je żel 
nie  było czasu, ani chęci do wykonani 
icli w- poprzednich miesiącach. Mamy 
myśli okopywanie drzew owocowych, 
w łaściwie w- s ierpniu  powinno być zrpbłL ( 
ne. Ale. gdy  dotychczas, jak  w wielu 
grodach w idziemy, drzewa nie zostały ó k f 1 
pane, na leży  bozwłocznle to wykonać, j 1 
to samo okopanie obornikiem obłożyć. 1{ 

Polecam y bardzo w listopadzie siej 
marchwi i pietruszki. Tegoroczne w-у soki ■ 
ceny obu tych warzjrw spowodowane zo ' 
s ta ły  ich wielkim brakiem. Skutkiem s i 
chej wiosny marchew (karotą) i piętru-A < 
nie udały  się. Za marchew płacono t l i  
blinie 2 rb. za pud, za pietruszkę 3 ®  
Zasiana  w- jesieni,  mając zapas zimowe 
wilgoci, zawsze w ydają  obfity i pewtl 
plon. Po zasianiu  marchwi i p i e t r u s z k i , 
gdy ziemia zmarznie, należy przykry ' W ' 
grubo obornikiem. J.

D O B R A  LESCE
(pod Lublinem )

posiadają na s p r z e d a ż

buhajki czystej rasy Szwgc
DROBNE OGŁOSZENI A.

o pa łow e . Zamojska—4 
IrllvWw „ S y r e n a ” . Niecała— 18 
„ A r c h i t e k t” . i 180

Ehspetipnfbranły ko,oniah,eiposzukuje zajęcia w sklepie. 
Wiadomość w Administracyi „GŁOSU”.

Łdl b ia łe  sprzedaję. Gubernator- 
F s $ S a b j y  ska, Ni 3: nu— "7: od 1 do 7 
po południu. 1189

gygagazyn Bjnl ІмрЬІіїІ L u b l in -G u -  
8*1 № ó d  U l B l I l l a n l b J  b e r n a t o r s k a
N2 1 — poleca modne kapelusze i nowości 
sezonowe, zagi aniczne i krajowe, piękne 
przybrania, tan tazy e  różnego rodzaju, 
kwiaty, ja k  również dam ską galan teryę , 
ja k o  to: w-oalki, koronki Yalensiennes, rę ­
kawiczki, pończochy, śmizetki, ciepłe ko ­
szulki jegerow sk ie  i inne ,żak ie ty  włóczko­
we w b. pięknym ga tunku ,  getry , kołnie­
rze fu trzane  i mufki i t. p. Przyjmuje 
w-szclkie obs ta lunki w- zakres  modniarstwa 
w-chodzące. Ceny b. p rzystępne . 1178

Ш І І Ш  sztuczne.
№70. 1165
Augeble s t a r o ż y tn e  do sprzedania .  
1 * 1  Ul. Zielona, n-r 3; przy Cerkiewce — 
A. Witkowski. 1163
Z n a l e z i o n o  k ozę  którą odebrać można 
в т  po udowodnieniu w łasności w Dyrekcyi 
Ziemskiej—Krakowskie-Przedmieście, № 41: 
u Niemiałkowskiego.
Y ł o m a c z ę  n a  język  p o lsk i  wszelkie 
8 k o re s p o n d e n c i e ;  p is z ę  lis ty  n ie ­

m ieck ie  i p o d an ia .  Ul. Jezuicka, n-r 17; 
I piętro.

i ^ o k ó j  do o d n a ję c ia ;  na  żądanie 
1  z całodziennem utrzymaniem. W iado­
mość w- Administracyi „GŁOSU ". 1170

P rz y jm u ję  uczn iów  na  stapcyf 
K o n w e rsa c y a  f r a n c u s k a  i «•*' 

m ie c k a  w domu. Wiadomość—JezuicK* 
n-r  17: u  gospodarza domu.

I pokój kaw alerski oraz I pokój z kuóą
nią na  parterze. I pokoj z kuchnią Щ 
1 piętrze. 2 po ko je  lub 3 Pok0)
z kuch n ią  na  II piętrze. Wiadomość = y 
zuicka, n -r  17: u gospodarza domm I

Uc z e ń  IV kl. Szkoły Realnej hu A 
m oyskiego—poszukuje korepety  

Wiadom ość—Rynek—17: m.—4 -_________

S  Ж.ІГЛГ.bluzki. S T l s r " '
Redaktor i w y d a w c a  F. M o s k a le w s k i . Druk. „Z iem iańska“—  ul. Gubernatorska. Лг l°-


